
[RELACJA + ZDJĘCIA] Spotkanie autorskie

wokół „Króla Dawida” ks. Jerzego Szymika

„Wagon pełen young urban men, nad maseczkami perfekcyjny makijaż

oka, smukłe palce sprawnie rolują smartfony [...] zoomerki i hikikomori

kończą rozmowy w bezprzedziałowych wagonach poza strefą ciszy:

buziaki, pa!” – czytamy najnowszą poezję ks. Szymika.

We wtorek 24 czerwca w siedzibie redakcji Teologii Politycznej odbyło

się spotkanie wokół najnowszego tomu poetyckiego ks. Jerzego Szymika

zatytułowanego Król Dawid. Podczas spotkania Autor odczytał wybrane

wiersze zapraszając do współmyślenia i refleksji. Podkreślił, że stanowią

one formę przemyślenia ważnych kwestii związanych z naszą

współczesnością z perspektywy biblijnej i historii Króla Dawida. Jak

podkreślał podczas całego spotkania, osią każdego tomu poezji musi być

coś, co można określić mianem współczucia i właśnie to

współodczuwanie znalazło swój wyraz w słowach troski o przyszłość

Kościoła, społeczeństwa polskiego, kondycji człowieka, jego praw i

obowiązków wyrażonych przez uczestników spotkania. Poniżej

prezentujemy wybrane wiersze, które zostały odczytane podczas

spotkania i zapraszamy do zakupu tomiku!

Dawid żyje

Melech Dawid chaj

Król Dawid żyje

chodzi po naszych ulicach

żyje w mojej skórze

rudy, blondyn, łysy

pociągający, wypatruje nałożnic



rapuje psalmy, udaje szalonego,

pozwala ślinie spływać po brodzie

nadpobudliwy, porusza się

w spektrum ryzykownych zachowań

gromadzą się wokół niego ci,

którym jest ciężko na duszy

ciągnie się za nim odór ludzkiej

krwi i palonego tłuszczu zwierząt

Bóg podąża za nim krok

w krok, raz po raz śle proroków

to ten, mówi jednemu,

namaść go. To ten

nikt inny, mówi drugi, tylko ty jesteś

tym człowiekiem. Winnym śmierci. Ty

pokrop go hizopem, Panie,

a nad śnieg wybieleje

Król Dawid żyje

Melech Dawid chaj

(Pszów, 29-31 lipca 2024)

 



Miasto

dzień mija ostatni,

darmo mi dziś dany,

więc piję sok w galerii

świeżo wyciskany

i patrzę na ludzi.

Mrowią się i mrowią

jak w Afryce nocą 

sępy nad Monrovią

sępy nad Monrovią

wypytują dzieci

na największym w kraju

wysypisku śmieci

kołują, kołują

jak ludzie w galerii,

widzę ich, są dzicy,

jak natives na prerii

w sensie, że nie z prerii,

tylko z fanaberii,

stąd to wszystko:

tatoo, septum igolas w liberii

brokatowej zresztą.

Nie ma zmiłuj, widzę

i tylko to opisuję,

z nikogo (Boże, broń) nie szydzę

dziewczyny w białych vansach,

chude i pocięte,

szukają miłości,



niechaj będą święte

i wołanie idzie w niebo:

nad miastem tą przepaścią ciemną

rozciągnij, Matko, płaszcz,

nad miastem, tą otchłanią daremną

niech je obmyje Jego Krew i Woda.

Tu, na budce foodowej,

między falafel a baklawa,

przerdzewiałej, porzuconej, pustej,

sprejem wesołym, od lewa do prawa

ktoś napisał:

„jakim tragizmem jest posiadanie płciowości”.

Miałeś rację, Williamie:

ten świat to ze stawu wyłamane kości

Ty ich ratuj, Dolorosa,

skończyć im nie pozwól. Nad przepaścią miasta

płaszcz rozciągnij. Tą ochronną siatką

ocal ich, Miłosierdzia Matko.

(Katowice-Pszów, 31 maja 2023-3 czerwca 2024)

 

Niektóre furries giną przy robieniu selfies

co będzie jedzone, zapytał(-a) kelner(-ka),

nie wiedząc, za kogo się aktualnie uważam.

Wegańska golonka. Trawa, glony. Staram się

nie zwracać uwagi na jego (jej) septum w



kształcie gwoździa do papy, rozumiejąc, że

drut ten jest konieczny, bo łączy go (ją) z

boginią

wokół roiło się od futrzaków i emo. Trafiały

się też swifties z bransoletkami, paru freaków.

Słuchano storytellingu Kaza Bałagane. 

Rozmawiano o memach, bekach i zaletach

podduszania. Rozdawano ulotki o tym, że

arachnofobia jest skutkiem straszenia dzieci pająkami

Byłem najstarszy.

Ekskluzja, pomyślałem,

ekskluzja, no cóż, nic wielkiego

trzydziestoletni mężczyzna miał na głowie

kok przebity czymś w rodzaju dzidy i brodę

warkocz. Zagadnąłem go przyjaźni. Mówi,

że jest startaperem i że jeszcze wczoraj był

przyklejony do asfaltu. I czy nie sądzę,

że wszystko jest jakieś dziwne. Mówi,

że

niektóre furries giną przy robieniu selfies

(Warszawa,2024)

fot. Jacek Łagowski

Ks. Jerzy Szymik (ur. 1953) – kapłan katolicki, poeta, teolog, profesor

nauk teologicznych, związany z Wydziałem Teologicznym 

Uniwersytetu  Śląskiego. W latach 2004-2014 członek

Międzynarodowej Komisji Teologicznej. Nakładem wydawnictwa

Teologii Politycznej ukazała się książka ks. Szymika: Zachwyt i inne

skutki wiary.

https://teologiapolityczna.pl/[sitetree_link,id=]#https:/ksiegarnia.teologiapolityczna.pl/literatura-z-idea/286-139-ks-jerzy-szymik-zachwyt-i-inne-skutki-wiary.html#/15-wesja_publikacji-wersja_drukowana
https://teologiapolityczna.pl/[sitetree_link,id=]#https:/ksiegarnia.teologiapolityczna.pl/literatura-z-idea/286-139-ks-jerzy-szymik-zachwyt-i-inne-skutki-wiary.html#/15-wesja_publikacji-wersja_drukowana



